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Niemcy 


W komunikacie wydziału pra- 
gowezo ministerjnm Spraw we- 
wnętrznych czytamy: 

„Daily Teleegreph* z dn. 21-go 
października pisze: 

„Korespondent waszyngtoński 
Revtera nadsyła dalszy ciąg wy- 
ciązów z serji dokumentów, ógło 
szonych przez komitet informa 
cyjny Stanów Zjednoczonych, któ- 
re wykazały, żo 


bolszewicka rewolucja jest dzie- 
łem Niemiec 


i że Lenin i Trocki i ich pomoc 
nicy są tyłko narzędziami w rę- 
kach niemieckiego sztabu gene 
ralnego: 

Dokumenty te 


ukazały się w prasie amery- 
kańskiej 


około trzech tygodni temn i wy- 
wołały tu ogólne zdumienie, że 
tak dlugo zwlekano z ich: ogło- 
szeniem, Tłomaczy sią to tem, 
że uważano za niestosowne ozło- 
szenie tych dokumentów, które 
mogły wywołać w Wielkiej Rry 
tanji rozgoryczenie i azitację prze 
ciwko rządowi bolszewickiemu, to 
zaś mogło narazić na poważne 
piebezpieczeństwo tych  ansiel- 
skich poddanych, © których wy- 
mianę wzamian p, Litwinowa i je- 
go nartję toczolio właśnie roko- 
wania. Przeszkodę tę usnniętą, 
kiedy przedstawiciele rządu an- 
gielskiego, o których mowa, opu- 
ścili terytorium rosyjskie. 


Dokument Nr 4. 


(G. Œ. S. Nachrichten. Berlin. Ru- 

reau. Section A. Nomber 35, Ja 

nuary 17, 1918 r.) 

„Iłomisarzowi do spraw zagra- 
nicznych. 

Sekcja otrzymała dokładne in- 
formacje, że przywódcy partji so- 
cjalistycznej, rządzącej obecnie 
Rosją, za pośrednictwem pp, Für- 
etenbersa i Radka, koresjoniują 
z pp. Seheidemanem i Parvusem 
w sprawie zniszczenia i zatarcia 
śladów 


stosunków finansowych 


stronnictwa z rządem cesarskim. 
My wiemy również, że była to wy- 
wołane żądaniem ze strony przy 
wódców niemieckiej partji socja 
listyczuej, która upatrywala w 
tych stosunkach niebezpieczeń- 
siwa dla wszechświatowewo Sü- 
cjalizmu. Z rozkazu sztabu mam 
honor prosić o polanie tej kwe- 
stji specjalnej dyskusji w ebec- 
ności przedstawicieli naszego 
aztabn i p. von SehOnemanva*, 
Radek jest zręcznym polskim 
szy też austriackim żydem, który 
przybył do Rosji ze Szwajcacji 
wraz z Leninem. On i Trocki od- 


grywali glówna rolę przy zawie- 
raniu traklatu brzeskiega. Von 
kchóneman był akredytowanym 


przedstawicielem Niemiec w bol 
Szewickim urzędzie do spraw za 
granicznych. Parvus jest głów- 
nym zarząlzającym niemieckim 
funduszami dla propagandy z kwa- 
terą główną w Kopenhaudze i u- 
ważaąny jest za główną sprężynę 
poza plecami Jotfego. 


. 


popierały bolszewizm, 


bryk płacenia robotnikom regular- 
nych pensji, gdy służyli oni w 
czerwonej gwardji. 


Dokument Ne 10. 

Reichsbank M 5 11 stycznia, 
1918 roku. 

Do prezesa Rady komisarzy 
ludowych. 

1. Konflikt pomiędzy rosyjską 
rewolucją a kapitalistami, zupełnie 
nie interesuje niemieckich kół 
przemysłowych, 0 fłe kwestja ta 
nie dotyczy przemysłu jako takiego 
Możecie sobie tępić rosyjskich 
kapitalistów, o ile wam się tylko 
podoba, ale pod żatnym pozorem 
nie możemy. pozwolić na niszcze- 
nie rosyjskich przedsiebiorstw. 
Podobna sytuacja wywołałaby stały 
ferment w kraju, co pociągnęłoby 
za sobą £łód materjałów i wskutek 
tego brak produktów. Należy pa- 
miętać, że przemysł niemiecki w 
pierwszych latach po zawarciu po- 
koju gefńeralnego, nie będzie w 
możności zaduwolnić potrzeb ro- 
syjskiego rynku, mając wiele po- 
dobnych zalań na bliskim wscho 
dzie, w Persji, Chinach i Afryce. 

W innych dókumentach xnaj- 
dujemy skargi na propagandą anity- 
niemiecką i na rozpowszechnianie 
socjalistycznej literatury pomię- 
dzy wojskami niemieckiemi, Trocki 
jest dosyć brutalnie nagabywany 
o to, dlaczego nie nie robi dla 
przeciwdziałania tej agitacji. 


Dokument X 15 
słaży tu jako dowód. 


Do prezesa Rady komisarzy lu- 
dowych. 

Służba koatrszpiegowska i szpie 
zowie przy Sztabie donoszą, Że 
na froncie rozpowszechniarną jest 
przez miezuanych agitatorów iā- 
stępująca kontrrewolueyjns lite- 
ratura. 

1. Tekst cytkularzy różnych 
niemieckich instytucji rządowych 
z dowodami stosunków pomiędzy 
bolszewikami a rządem niemiec- 
kim przed objęciem rządów przez 
bolszewików. Swistki te wpadły 
w ręce niemieckiej głównej ko- 
mendy. Głównodowodzący otrzy- 
mał petycję generala Hoffmana o 
powstrzymatńiu tej występnej agi- 
tacji za wszelką cene. 

2. Stenograficzny raport roóz- 
mowy generaia Holtmana z towa- 
rzyszem Trockim, w której temu 
ostatniemu proponowano Znacziie 
ustępstwo 26 Strony « mocarstw 
centralnych, wzamian za zobowią- 
zanie ze strony rządu rosyjskiego 
do powstrzymania socjalizacji ży- 
cia państwowego. Towarzysz 


Trocki zaproponował zakończenie 
wojny bez zawarcia pokoju I de- 
mobilizacji naszej armji. 


Kiedy generał Hollman aświad- 
czył, że Niemey będą się posuwali 
naprzód, Trocki miał jakoby o0d- 
powiedzieć: „A więc pod przemocą 
musimy ustąpić i spełnić wszyst- 
kie żądania”, 

Dokument teu wywołał obu- 
rzenie pomiędzy wojskami, Prze- 
ciwko członkom Komisarjatu lu 


Dokument Nr. 7 


(Q. 8. Nachrichten, Parean, Se- 
ction R.) Jan. 12, 1918. Ponfnie, 
Do komisarza Spraw zágraĘsiczuyeh. 

Z rozkazu departamentn lo- 
kalnego niemieckiego sztabu pe- 
neralnego sekcja wywiadowcza po- 
informowała nas o imionach i cha- 
rekterystyce najwybitniejszych 
kandydatów do centralnego komi- 
tetu wykonawczego. Sztab gene 
ralny kładzie szczególny nacisk 
na wybór następujących osób: 
Trockiero, Lenina,  Zinowjewa. 
Kamieniewa, Joflegn, Swerdłowa, 
Łunaczarskiego, Kollontaja, Fa- 
brycjusza, Martowa,  Stekłowa, 
Golmana, Studera, Golberga, A- 
wanesowa, Wołodarskiego, Uas’ 
kolnikowa, Stuszki, Petersa, Nen- 
buta, Franza, Landera, Milka 
Preobrażeńskiego, Sollerga. Pro 
sze o zawialomienie prezydenta 
rady o życzenia sztabu general- 
uego. Podpisano: Szef departa 
mento Agasfer Adjutant Heinrich. 


Finansowanie rew "lucji. 


Następujące dokumenty wyka- 
zują szczegółowo, jak 


rząd niemiecki finansował rosyj- 
ską rewolucję 


bolszewicką za pośrednictwem nie 
mieckiego banku państwa. Uwi- 
doczniają one, jakiej nagrody żą 
ają niemieckie interesy finanso- 
we i przemysłowe wzamian -za 
poparcie, udzielona przez niem- 
ców bolszewikom. Wykazują one 
również, jak 


bolszew'ccy przywódcy zdradzi- 
li swych popleczników 


i zaniechali propagandy rewolucji 
społecznej tam, gdzie niemoy te- 
go zażądali. 


Dokument Nr. 8. 


Rejchsbank Nr, 2, styczeń 8, 1918 
(bardzo sekretnie). r 

Do komisarza do spraw zagra: 
nieznych. 

Otrzymaliśmy dziś informacje 
za Stokholuu, ża 50 000,000 rb, w 
złocie zostało doręczone dla od- 
lania ich do rozporządzenia przed 
stawicielji Ludowego komisarjatn. 
Kredyt ten został otwarty rządowi 
rosyjskiemu dła pokrycia kosztów 


utrzymania czerwonej gwardji 
i agitatorów 


w krajn. Rząd cesarski nważa za 
pożądane przypomnieć Radzie ko 
misarzy lmdowych o konieczności 
wzmocnienia ich proparandy w 
kraju, ponieważ wroga nostawa 
poludniowej Rosji i Syberji nie- 
pokoi rząd niemiecki. 

Jest rzeczą: pierwszorzędnej 
wagi wysłać wszędzie ludzi do- 
świadczonych dta poparcia jedno: 
litego rządu. Podpisano: Repre 
zentant Banku cesarskiego von 
Schanz. 

Uwaga. OQzerwono- gwardziści 
otrzymywali żołd 6 do 12 roth 
dziennie, podczas gdy żołnierze 
poprzednio otrzymywali zaledwie 
takąż liczbę kopiejek. List ten 
pokazuje, z jakiego ży pir 
nęły te pieniądze. Rząd 
wioki wymagał od właścicieli tę-* 


ity. — Podpisano: Komisarz 
. umanowiot. 


1018%" 


dowego, dają się słyszeć ciężkie 


ra Bię wszędzie 1 zawsze jest de- 
mokratyczna rewolucja socjalne 
jest to proces, polegający prze* 
dewszystkiem na zdemokratyzo* 
waniu się społeczeństwa, proces 
zaś ten tem lepsze wyda wyniki, 
w im bardziej pokojowych prze= 
jawiać się będzie formach, Dla 
budowy społeczeństwa nie masz 
większego wroga nad wojnę do- 
mową. Zborzenie kapitalizmu nie 
stanowi jeszcze samo przez się © 
zsocjalizowaniu się spoleczeństwa 
stanowi o tem dobiero istotna za- 
panowanie zasad demokratycznych, 
Tymczasem rewolucja rosyjska za 
jednym zamachem odsunęła demo- 
kratyzm na stronę, wysunąwszy 
natomtast dyktaturę rad robotni- 
czych. 

W ten sposób w rucha bolsze- 
wickim mamy w rzeczy samej 'do 
czynienia x oligareliją pewnej 
części proletarjalu mianowicie te= 
wo odłamn ludności robotniczej, 
przy jednoczesnem wyzuciu 8z6< 
rokich warstw proletarjackich 3 
wszelkich praw. Takiemu pseudo= 
socjslizmowi, wcielonemn niefor= 
tuwnie w bolszewizm rosyjski, ja= - 
ko sda Id tla się 74> 
sadniczemu demokratycznemu po- 
stulatowi socjalizmu prawdziwy 
socjalizm marksowski musi, zda- 
niem  Kautskyego wypowiedzieć 
walką na śmierć i życie. 

W myśl tych oto zasad teory 
cznych pokojowego rozwojn 8po- 
łeczeństwa na tle najszerszej mo 
żliwości jego demokratyzacji, roż* 
wija się obeenie w Niemczech tak 
uderzający każdego świadka nao= 
cznego ruch socjalistyczny, jak 
dotąd trzytający się jak najdalej 
od bolszewickiego zdziczenia i a= 
narchji, ; 

W ten sposób, w zależności 
od stopnia szerokości geogralicz- 
nej współczesny wyzwołeńczy ruch 
rewolucyjno-socjalny cechuje od- 
miena zrola treść: owdzie anar- 
chia i negacja i stanowcze wszel- 
kiej kultury, tam rozwaga i wytę- 


=- 

Z rewolucji 
. - m LJ = 
niemieckiej. 

W powrotnej podróży ze Szwaj- 
carji zmoszony z powodu trudności 
komunikacyjnych przejechać w ro- 
zmaitych kierunkach całe Niemcy, 
miałem sposobność przyjrzenia 
się z zawrotną szybkością wypad- 
kom j rozmawiania z przedstawi- 
cielami różnych warstw i stanów, 

O wspaniałych pochodach wie: 
lotysięcznych tłumów ludu, o two- 
rzących sią wszędzie radach -ro- 
botników i żołnieszy, © zrywaniu 
na ulicach przez towarzyszy z 
czerwonemi wstęgami szlif, ko 
kard i innych urzędowych oznak 
militaryzmu i tym podobnym obja- 
wach towarzyszących  nagłemu 
przetwarzania się Niemiec z pañ- 
stwa arystokrażyczno-jnnkierskie= 
go w repuhlikę demokratyczna 
socjalną—opowiadać nie do mnie 
należy, Wszelako jako świadek 
naoczny niejednego wypadku i n; 
czestnik wielu rozmów, prowadzo* 
nych zwłaszcza z przedstawiciela- 
mi proletarjatu nie mogę się nie 
podzielić z czytelnikiem polskim 
wrażeniem ogólnem. 

Haslem powszechnem jest w 
Niemczech dotychczas spokój i 
rozwaga. Przyjmując od bolsze- 
wiekiej Rosji zewnętrzne formy 
orzanizacji rewolucyjnej w posta- 
ci rad robotników i żałnierzy, sto 
ją jednakże niemcy na przeciwie- 
giym biezunie pod względem tre- 
ści i wewnetrznego charakteru ca- 
łego ruchu. i 

Dość już mamy krwi przelewu, 
wywołanego przez kapitalistgezną 
reakcyjną politykę dawnych rzą- 
dów, twierdzi proletarjat niemie- 
cki. Wchodzimy obecnie w okres 
pokojowego rozwoju, gdyż życie 
kaźdej z jednostek zaczyna nabie- 
rać wartości,  Nastają wielkie, 


iero Made N AA aiki żone skupienie wszystkich Wi 
Największe przewroty osiągnąć | 3P9190703 ch. 
można w sposób bezkrwawy, przy 


największem skupieniu i rozwa- 
dze. Zresztą giy dojdzie do krwa 
wych zamieszek nastaną odrazu 
przerwy w komunikacji; którym 
towarzyszyć będzie «lód. Z ta- 
kich wychodąc przesłanek, obie 
partje socjalistyczne w Niemczech, 
podawszy sobie zgodnie ręce do 
wspólnej pracy, obio poważnie i 
w najwyższem skupieniu docha 
tworzą nowy rzeczy porządek, — 
Rzecz prosta, iż taka powara i 
skupienie krociowych rzesz $udu 
możliwie są tylko przy  śŚcisłem 
przestrzeganiu trzeźwości. Czy 
wpływa tutaj wola świadoma, czy 
sprzyjają temw raczej wysokie 
współcześnie ceny alkoholu, po- 
wiedzieć trudno; dość, Że przy 
olbrzymich weiąż pochodach i ma- 
nifestacjach ludzi pijanych nie 
spotyka się wcale. 

Dodać należy, że tego rodzaju 
stosunki faktycznie polezające na 
skupionej, intensywnej pracy » 
wyłączeniem wszelkich ekscesów, 
pozostają w całkowitej zgodzie z 
wywodami teoretyków socjalizmu. 

W wydanej świeżo w Wiedniu 
broszurze „Dyktatura prolctarja- 
tu* Karol Kaatsky, opierając się 
na na manifeście komunistycznym 
llarksa, wypowiada  niezłomne 
przekonanie, że podkładem na 
którym prawdziwy socjalizm apie- 


Walka z bolszewizmem 
w Szwajcarji. 


Rada związkowa wydała ode- 
zwą do ludn szwajoarskiego, w któ- 
rej uzasadnia nowe powołania 
wojskowe i poddanie funkcjonar= 
juszy państwowych pod ustawy 
wojskowe. Odezwa zaznacza, Ż6 
wolnościowe urządzenia Szwaje 
carji dają ludowi szwajcarskiemu 
możność urzeczywistnienia wszel- 
kich nlepszeń ne polu politycz= 
nem i spółecznelm. 

Centralny Komitet naczelny 
szwajcarskiego związku wojsko= 
wego wydał proklamację, w której 
potępia wszelką propagandę bol- 
szewicką. 

Trzeci dzień strejku w Zury* 
chu przebiegł tak samo jak po- 
przednie. Przed południem rozpo* 
ezeli strejk kolejarze, Przyłączył 
się do nich personel okręgu Wins 
terthur. Ruch pociągów jest czę“ 
ściowo wstrzymany. Chrześcijań* 
sko-społoczne organizacje robot- 
nicze wzywają szwajcarskich ro- 
botników, aby nie przyłączeli się 
do strejku generalnego. 


Wiadomości polityczne. 


Komunikunją nam półorzędowo. 

Na zaproszenie prezydenta mi- 
nistrów p. Daszyńskiego w dniu 
1 b. m. rozpoczeły się rokowania 
miedzy premjerem a delegacją za- 
born praskiego. Rokowania te 
trwały przez. piątek 1 sobotę i 
miały ukończyć sie ostatecznie o 
godz, 10 w niedzielę. 

Przedmiotem rokowoń jest bez- 
warunkowe wstąpienie reprezen- 
tantów zaboru niemieckiego de 
rząda, który kładzie nacisk sta- 
nowczy na to, aby polacy, po u- 
wolnieniu się od zaborców, nie 
dzietili sią sami na dzielnice od 
rębne, co wywołołoby podczas ro- 
kowań pokojowych straszne skut 
ki dla Polski. , 

Z tego też stanowiska należy 
oczekiwać, że konfereneja z dele 
gatami zaboru niemieckieso za- 
kończy się utworzeniem wspólne- 
go rządu. | 

Układ stronnictw proponowa- 
ny przez premjera ma być w ca- 
łości dokonany z przyłączeniem 
się całej dzielnicy zaboru nie 
mieckiego przez odpowiednich mi 
nistrów. 

Dowiadnjemy się, że prezydent 
ministrów w tym wypadku uwa- 
żałby swoją misją przedłożenia 
komendantowi Piłsudskiemau listy 
członków za szcześliwie dokona- 
ną i prosiłby komendanta Piłsud- 
skiego o zwolnienie go z urzędn. 

e 


Dowlatujemy slo, że hr. Ler- 
chenfeld i ks. Oetingen około d. 
20 b. m, opuszczają Warszawę. — 
Dwaj ci przedstawiciele b. rządu 
niemieckiego czynili wszelkie nsi- 
łowania, aby zostać w Warszawie 
w charakterze dyplomatycznym, co 
jednakże nie powiodło sią. 


Życiorys prezydenta ministrów. 


Poseł Ignacy Daszyński uro- 
dził się w 1866 roku w Zbaraza. 
Ukończył szkoły w Stanisławowie 
i Krakowie, a następnie wydział 
filozoficzny w Krakowie, 

W 1891 r. objął redakcję pis 
ma polskiego w Berlinie. Dn. 11 
marca 1807 r. został obrany na 
posła ziemi krakowskiej do izby 
wiedeńskiej i od tego czasu stał 
na czele frakcji socjalistycznej 
polskiej w parlamencie, wsławia- 
jąc się jako jeden z najlepszych 
mówców nietylko polskich, ale ca- 
łego świata. Do 1016 r. Ignacy 
Daszyński do Koła polskiego nie 
należał, zaś od tego roku wraz z 
obozem swoim wszedł do Koła dla 
dobra sprawy narodowej, od do- 
bra ludu polskiego, dla którego 
pracował przez całe życie, jej nie 
oddzielając, 


Jak wyjeżdżał Beseler. 


W nbiegłą niedzielę w nocy 
został b. generał-gobernator v. 
Beseler internowany w Belwede 
rze, Kilka oficerów polskich do- 
stało najwyższy rozkaz odstawie= 
nia go do granicy. 

Skoro świt wsiadł Beseler w tej 
asyście na statek „Goniec, prze- 
ehrzczony przez Niemców 
„Pfeil“, Statek minął Płock, Wło- 
cławek i zatrzymał się na granicy 
Prus koło budynku Czerwonego 
Krzyża. . 

Zegnany z honorami wojsko- 
wymi wysiadł Beseler na ‘brzeg: 
Jak opowiadają ci, co tę scenę 
widzieli, Beseler był wzruszony. 
Ściskał ręce ze łzami w oczach 
ofteerom polskim i załodze statku. 

Tak opuszczał Królestwowszech- 
potężnY Beseler, który był prze 
szło 3 lata panem życia i śmierci 
w okupacji. 


łanów galicyjskich, 


brojonych oficerów i 


naj, 


À 


Zajęcie Modlina przez 
wojska polskie. 


Wydział prasowy min. spraw 
wojskowych komnniknie: 

Władze polskie objeły Modlin. 
Komendantem Modlina został pułk. 
Malewicz, inspektor artylerii b. 
1-0 korpusu, W Modlinie znaj- 
dują się nieprzebrane zapasy bro: 
ni, amunicji i zaopatrzenia. 

Formuje się obecnie garnizon 
twierdzy. Wobec tego jest pożą- 
dane, by zołaszali się jaknajlicze 
niej achotnicy, przedewszystkiem 
z pośród b. artylerzystów, a poza: 
tem osoby, któreby w wojsku mo- 
gly pełnić funkcje pospodarcze. 

Zapisy w fródze zwykłej przyj 
muje Główny Urząd Zaciągu, Dłnca 
M 7; przyczem należy zołaszać 
chęć wstąpienia do garnizonu w 
Modlinie, 


W drodze z Kijowa. 
do Warszawy.’ 


Od p. Zygmunta Maliszewskie- 
vo, który świeżo przyhył do War 
szawy z Kijowa, dowiadujemy się, 
że w ubiegły piatek niemcy roz- 
broili pod Równem 1-szy pałk u- 
podążajney 
specjalnym pociąciem z Ekatery- 
nosławia do Polski. Zabrano ar 
maty, amunicję, konie, woży i 
wszelki rynsztunek wojskowy. roz 


brojonych zaś żołnierzy i oficerów 


niemcy przewieźli cześcinwo do 
Kowla, częściowo do Brześcia Li 


tewskiego, i tu wszystkich przez 


kilka dni internowano. Cześć roz 
żołnierzy 
przybyła w ubiegłym tygodniu do 
Warszawy, 

Z zebranych przez p. M. w 
drodze wieści wynika, że niemcy 
porozbrajali wszystkie pofdążające 
do Polski oddziały wojskowe, — 
Zabrane w Koziatynie, Zełobinie 
i Równem pociągi wojskowe pol- 
skie, niemcy wy'rawili, wraz z ła- 
dunkiem — do Prns. W Brześciu 
Litewskim trzymają niemcy w o- 
bozach około 30,000 rozbrojonych 
żolnierzy polaków i czecho-słowa 
ków, którzy śpieszyli do kraju. 

Informat"r nasz podaje zara 
zem powtarzaną szeroko i ze zgra- 
zą wiadomość, że wracające do 
swej ojczyzny dwa batałjony wojsk 
węgierskich, dopuściły się potwor: 
nej zbrodni, mianowicie węsrzy 
pościązali z miasta wszystkich 
swoich oficerów. ulokowali ich w 
drewnianym budynku, który pod 
patili. Wśród ofiar tej dzikiej 
zemsty zginęło podobno i kilka 


polaków, 


Zerwane układy, 


„Kijowska Myśl“ donosi, że 
z powodu przeciągającego się zde- 
cydowania postawionego rządowi 
ukraińskiemu warunku -uznania 
niezawisłości Bialorusi i wynika- 
jących z tego konsekwencji, prze= 
bywająca w Kijowie nadzwyczajna 
delegacja białoruska postanowiła 
przerwać dalsze układy z rządem 
ukraińskim i wyjechać do Mińska. 
w celu porozomienia się z tym- 
czasowym rząiem białoruskim i 
otrzymania dalszych  instrukoii, 
w związku m zaszłemi ostatnio 
wydarzeniami w świecie polity- 
cznyń, 

Delegacja bialoroska wyjecha 
ła z Kijowa d. 6 listopada. 


Gdańsk musi należeć 
do Polski. 


Pisma londyńskie zajmują Bie 
żywo sprawą polską. „Times“ w 
artykule wstępnym pisza między 
innymi eo następuje. 

Niercy widocznie pragna nas 
przekonać o swojej skrusze i o 
swojej przyzwoitości. Dr. Sol 
mówi teraz o Alzacjii Lotaryngji. 
jako o kwestji nadającej się do 
dyskrsji i zdobywa się tylko na 
bojaźliwy protest w imieniu za- 


Poniedziałek. 


sad wilsonowskich przeciwko po 
mrsłowi wcielenia Gdańska do 
Polski. Ale dr. Solf zapomnial 


sona powiała, że niepodłegłe pań- 
stwo polskie, majace być utwo- 
rzone, powinno mieć wolny i bez- 
pieczny dostęp do morza. Jako 
taki przystęp nadaje sią Gdańsk. 
który długo jeszcze polskim po- 


Polski, 

W tym samym numerze „Ti- 
mesa* zamieszcza otwarty list w 
sprawie Prus Zachodnich polak T.. 
Litwiński, b, sekretarz „Polisch 
Information Commitee, w którym 
dowodził historycznie nietylko, że 
Gdańsk zawsze należał do Polski 
i jako taki czuł się szczęśliwym. 
ale zwrara na to uwage, że cala 
okolica Gdnńska jest polska. że 
w Prnsach Zachodnich żyje blizko 
pół miliona polaków, którzy od 
pnia macierzystero nie mora‘ brć 
odłączeni. Przy ten powołuje sie 
na wywody Vanderweldego, który 
żadał przywrócenia Polsce kra 
jów jej zabranych, i na artykn? 
Namiera, w którym Namier (wy- 
bitny znawca stosunków politycz 
nych polskich, „obecnie referent 
działu polskiego w ancielskim mi- 
nisterstwie spraw zaeranicznych), 
stanowczo przemawia zaoddaniem 
całych Prus Królewskich z Gdań- 
skiem Polsce, 


„Morning Post* w jednym 7 
ostatnich namerów również ener- 
gjgznie przemawia za nprzyłącze- 
niem Glańska do Polski i down- 
dzi, że w powszechnym interesie 
leży stworzenie polskiej potęgi 
morskiej, 


zza — 


ŁOnZ. 
Wiec nagczycie!i ludówych, 


Ubiegłej niedzieli w sali Zcze 
szenia, Andrzeja 4, odbył się wiec 
wobec licznie zgromadzonego na 
uczycielstwa polskich szkół po- 
czątkowych m. Łodzi, 

Wiec zagaił prezes Zrzeszenia 
nauczycieli p. Papis, poczem w 
dluższem przemówieniu zaznaczył, 
iż w dobie dzisiejszej, kiedy two- 
ny się walą, kiedy Polska wstaje 
wolna, a ludy zrzucają z siebie 
jarzmo kapitalizmu, zdobywając 
prawa ezłówieka i obywatela, na- 
aczycielstwo ludowa, którego ce- 
lem jest podniesienie w kraju 
oświaty. 4 kultury w masach ludo- 
wych, powinno zgodnie z duchem 
i postepem czasu iść ku tym ce- 
lom z ludem. 


Na przewodniczącego wiecu 
źaproszonó p. Drabarka, który do 
stołu prezydjalnego powałał p. p 
Wojśkwdkiezo, Wernera, Unie- 
gzowskiezo i na Sekretarza Wł. 
Jezierskiego. r 

Przed rązpoczęciem obrad po- 
litycznych f zawodowo-nauczycie|- 
skich, jako nagły wniosek nau 
czycielstwo. postanowiło wobec 
krytycznego materjalnego położe- 
nia, w jakim się znajduje, wyde- 
legować do władz miejskich p. p. 
Wojakowskiego, — -~ Musiatowicza, 
Stankiewicza, Brojerskieco i Pa- 
pisa z propozycją, aby niezwłocz- 
nie przyznano nauczycielstwu za- 
pomogę, w wysokości 2 miesięcz- 
nej pensji, 

Referat w sprawie zasadniczych 
wniosków, uchwalonych na dwuch 
zjazdach delegatów Zrzeszeń na- 
uczycielskich polsk. szkół pocz. 
w Warszawie prowadził p. Wasi- 
lewski. Wszystkie wuioski z pew- 
nemi poprawkami i ozupełnieniami 
komisji, ad hoe: w tym celu wyło- 
nionej, a składającej się z p.p. 
Papisa, Wasilewskiego, Unieszow 
skiego, Życzkowskiego 1 Czaj 
kowskiegó, jako czoło polityki 
nauczycielstwa przyszłej powszech- 
nej obowiązkowej szkoły polskiej, 
przyjeto jednogłośnie. 

Uchwalono ponadto wnioski 
p.p: Puto i Stankiewicza, poparte 
przez'p. Pierzchlewskiego i innych, 
aby Państwo Polskie stworzyło 
całą sieć szkół zawodowych. A 
upaństwowiwszy szkoły średnie, 
umożliiwiie wstęp do niech, jaki 
dó wyższych zakładów, dzieciom 
niezamożnego ludo roboczego i 
proletarjatu inteligentnego, przez 
zniesienie opłat. 


dodać, że 13 punkt-warnnków Wil- 


został po pierwszym podziale’ 


18 listonada 1915 r. 


— 


silewskiero, Czaikowskiego i in 


vim, 


postanowił, w celu 


tiami demokratycznami, ernnnją- 
cemi sie w powstającej w Łodzi 


Radzie Robotniczej, wybrać drocą 


tajnego głosowania czterech de- 
legatów nd 850 nauczycieli pol- 
skich szkół początkowych w Łodzi, 


czyli w stosnnkn procentowym, 
wskazanym przez Rade Rob. 


Na delegatów z prawem głosu 


w imienin nanczycielstwa, powo- 
tano, p.p.. Papisa, Wasilewskiego. 
Pierzchlewskiego i Wł. Jezier- 
skiego; na ich zastepońw p.p. Pe 
trykowskiezo, Kozanecka i Do 
brzenieckiego. ; ' 
Wł. J. 


Posledzente komitetu pomoc- 
niczego. 


Na druriem posiedzeniu Kø- 


mitetu pomoeniczeso przy magi- 


stracie najpierw członek komisji 
opieki nad poczta referował spra- 
wę stani poczty. Pozostala duża 
ilość paczek. które. niemieccy 
nrzędnicy oddali dla wysłania do 
Niemiec; w paczkach tych znaj- 
dują się proiukty spożywcze: 
mąka, mięso, kasza, masło i td. 
Produkty te bedę rozdane różnym 
instytucjom dobroczynnym. Część 
tych produktów bę”zie oddana 
wydziałom zaprowiantowania mia- 


sta Łodzi, które ja sprzeda, a 


pieniądze prześle niemcom. Tym: 
czasem będą używane marki nie-|- 


mieckie, które pozostały na pocz- 
cie, będzie na nich położony pol- 


ski stempel. 


Pozałem refernwano aprowi- 
zarję miasta. Postanowiono, aby 
dowóz produktów by! dozwolony 
tylko d'a nżytku pryvatneso, a 
nie Ala celów spekulacyjnych, 
wywóz nroduktów:musi być za 
broniony. 

Mają być ustanowione dla 
skleców . cery maksymalne na 
a.tykuły spożywoze. 

Zakomunikowano także, że 
przy rozbrajaniu żołnierzy nie 
mierkich osoby prywatne zabrały 
konia i różne rzeczy  Postann- 
wiono wezwać te osoby aby zwró- 
ciły te rzeczy polskim władzom 
wojskowym. 

W reszcie zawiadomiono zebra 
nych, że wybrane komisją komi- 
tetu, które otrzymały mandaty 
opieki nad instytucjami. mają 
tylko ustanowić remanent, a nie 
zrządzać temi instytucjami. Ko- 
munikacja telefoniczna i telegra, 
ticzna będzie otwarta dla publi- 
czności za kilka dni. 


Zebranie lekarzy szkolnych. 


Na ostatniem posiedzeniu 
lekarzy - hysienistów szko'nych 
omówiono wiele spraw i bolączek 
naszego życia szko nego. 

Postanowiono podać do wia- 
domości każdej Opieki Szkolnej 
nazwisko lekarza, którego pieczy 
szkołę vowierzono. Wyrażono ży- 
czenie, aby w amblatorjach po 
większyć liczbę godzin przyjęcia 
lekarza chorób skórnych, ze wz- 
olędu na dużą ilość objawów ta 
kich chorób wśród dziatwy szkol 
nej. 
siono zbadać dokładnie 
sprawę kąnieli, ew. zastanowić się 
nad potrzebą utworzenia pralni 
belizny lub kamery dezynteku- 
jącej odzież dzieci, 

Przejzano i zmodyłikowano 
proponowany przez Wydział Szkol- 
nictwa skła apteczek sz olnych. 

Wybrano szemat dla badania 
dzieci oraz wzór dzienniczka czyn- 
ności lekarzy. 

Następne posiedzenie odbędzie 
sę w sobotę, dn. 28 b. m. o g 
7 wiezczorem. 


Polski klub mieszczański. 


sfery rzemieślnicze naszego 
miasta wyłoniły komisię organi 
zacyjną powstającego klubu mie- 
Szczańskiego, do której weszli 
radny Szybiłło. Marjan Bawarski, 
Janiak, Graliński, Ostrowski, Ja- 
kubiec, Szmera, Zdanikowski, Woź: 
niak, Przybyk 1 inni. 

W tych dniach komisja zwo- 
luje wiec oreanizacyjny klubu, 


Redaktor i wydawca Bolesław Pienklewicz, 


Po przemówieniach p.n. Petry- 
kowskiego, Pierzchlewskiego, Wa- 


nych na temat, iż nauczycielstwo 
ludowe, mając dwie drogi: burżu- 
azję i świat ludzi pracy fizycznej 
i umssłowej, powinien bezwzeled- 
nie iść ręka w rekę z tym dru- 
wiec jednogłośnie niemal 
nawiązania 


obniżył ceny warzyw, w sto- 

i sonka nasfępyjącym: kapusta 8 

kontaktu ze stronnictwami i par |i nó! marki za pud, marchew i bu- 
raki po 8,75 pud, brukiew 3 marki 

pud, ziemniaki bez zmiany 8 mk. 


ujednostajnienia pracyo piekuńczej 
nad żołnierzem polskim  przeź 


$ . Nr. 7B. 


Go Słyciać nowego? 


Z Wydziału zaprowiantowanie 
f miasta. 


Wydział? zaprowiantowania mia- 


ćwiartka, cenę masła zniżono do 
10 marek font. Po przyjeździe 
deleratów, radnego Rokeleso i p. 
Grvnherra z Warszawy, racja am 
tykułów żywnościowych kontyn= 
qesowych badzie podwyższona 


- Przejęcie elektrowni. 


Do Łodzi przybył z Warszawy 
delerat ministerjnm spraw wewn. 
inż. Jetkiewicz, w celu przejecia 
urządzeń elektrowni przez państwo 


ZK.E M. 

Wezoraj ostatecznie załatwione 
zostały układy pomiędzy zarządem 
kolei elektrycznej miejskiej i pra- 
cownikami, którzy otrzymali zna- 
czne ułgi i dodatki. 

Mianowicie, przy ośmiogodzine 
nym dniu roboczym przyznano 
pracownikom sto procent podwyż» 
ki, miesięczną gratyfikację, zaraz 
płatną, dwutrvgodniowy urlop raz 
na rok, umndurowanie na koszt 
kolei, dziewiąty dzień wolny od 
słażby, no korcu. węgla miesięcze 
nie za cenę netto i cały szere 
drobnych wusfępstw. 


Komitet opieki nad żołnierzem 
polskim. 


W tych dniach w gmachu Sies 
mensa przy ul. Piotrkowskiej 968 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Komitetu opieki na żołnierzem 
polskim i jego rodziną przy Ra 
dach opiekuńczych w Łodzi Zae 
vait p, Zaleski, poczem na prze= 
wodnicząceco powołano ks. prał, 
Tymienieckiero. Po wyczerpują= 
cej dysknsji wybrano komisję dla 


skonsofidowanie fustytucji apo- 
lecznych. 

Do komisji weszli inż. Snłowe 
ski, dr. Brzozowski, adw. Wyga- 
nowski i inż. Gerlicz, 


Z ostatniej chwili. 


Dekret o mianowaniu gabinetu. 


Ozłoszono dzisiaj skład tym- 
czasowego rządu ludowego Repu- 
blki Polskiej, ; 

Dekret nominacyjny brzmi: 

Zatwierdzam i mianaję według 
następującej listy członków tym- 
czasowego rządu ludowego Repu- 
bliki Polskiej, 

Prezydent ministrów i minister 
komunikacji: Andrzej Moraczew- 
ski. 

Minister spraw wojskowych i 
Naczelny Wódz Polskich sił zbroj- 
nych: Józef Piłsudski. ' 

Minister spraw wewnętrznych: 
Stanislaw Tliugutt, 

Minister spraw zewnętrznych: 
Leon Wasilewski, 

Minister oświaty: Ksawery 
Prauss. sh 

Minister sprawiedliwości: Le- 
on Supiński. 

Kierownik ministerstwa skar- 
bu: Władysław Byrka, 

Minister rolnictwa; Franciszek 
Wojda. 

„linigter aprowizacji: Antoni 
Minkiewicz. 
Minister pracy i opieki spo- 

tecznej: Bronisław Ziemęcki. 

Minister Ochrony Kultury i 
Sztuk pięknych: Medard Downa- 
rowiez. ' 

Minister Poczt 1 Telegrafów; 
Tomasz Arciszewski. 

Minister Handlu i Przemysła: 
Jerzy Iwanowski. 

Ministrowie: Wincenty Witos, 
Tomasz Nocznicki, Marjan Mali- 
nowski. 

Trzy miejsca w rządzie mają 
być zastrzeżone dla przedstawi- 
cieli zaboru pruskiego. 

Zastrzegam sobie mianowanie 
ministra rubót publicznych. 

Warszawa, d, 18 listopada. 1918 r. 


J. Piłsudski m. p. 
Daszyński m. p. 


